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Wiadomości krajowe. 


Z Poznania, dnia 4. Sierpnia, 
Wczorajszy dzień, sześćdziesiąt druga ro» 
cznica urodzin Najjaśniejszego Króla i Pana, 


FRYDERYKA WILHELMA LIL., był dla 


nas dniem radosnćj uroczystości, w którym 


powszechnie przemawiały uczucia wierności, 
uszanowania i miłości, ku dobremu, światłemu 
i seprawiedliwemu Monarsze, a rozezulone ser- 
ca widząc w najkorzystniejszych stósunkach po- 
łożenie Państwa całego, z wszystkiemi naroda- 
mi, z wdzięczności za szczęśliwe i ojcowskie 
rządy wznosiły się do Twórcy i Pana Panów, 
błagojąc go o długobłogie. powodzenie pra- 
wdziwego Ojca swojego, i jego dostojnćj ro» 
dziny, Wojsko tu garnizujące zebrało się 
zrana o godzinie 9. na placu działowym, gdzie 
w przytomności pierwszych członków władz 
, cywilnych i wojskowych i licznie zgromadzo- 
nego łudu, odbyło się nabożeństwo, na za- 
kończeniu dały się słyszeć okrzyki: Niech 
żyje FRYDERYK WILHELM III., dobry 
nasz Król! a 62 wystrzałów z armat zakoń- 
czyły ten obrządek uroczysty, 

O godz. 11, odbyła się w kościele tutejszym 
farnym solenna msza, na którćj znajdowali się 


szanowny nasz Naczelny Prezes JW, Flotta 


W Poniedziałek dnia 6. Sierpnia 18 


39. 


well, Generał komenderujący JW. Grol 
man, niektórzy oficerowie sztabowi, wielu 
członków Władz cywilnych, liczne Ducho- 
wieństwo i Obywatele. Po skończonćj mszy 


zaintonował JW, X. Kanonik Przyłuski 


hymn Te Deum. ć pe 
- Później udali się niemal wszyscy urzędnicy 
wyższego rzędu do restauracyi tutejszych ofi» - 
cerów, gdzie w stósownie przyozdobionej sali, 
towarzystwo to całe składające się z kilku set 
osób, do którego się i wyższe duchowieństwo 
przyłączyło, jednakiem uczuciem radości przeję- 
te, utworzyło niejako grono roskosznej jedności, 
które rozweselały dwa wyborne chory muzyki. 
J. Excell. JW. General v, Roeder, Kawaler ' 
orderu orła czarnego z brylantami etc. etc, speł- 
nił toast za zdrowie J, K. Mości, poczem się 
dał słyszeć przy odgłosie muzyki i huku ar- 
mat, powszechny okrzyk „Niech żyje! —. 
W tém zainienowane ulubioną pieśń „Heil 
Dir im Siegerkranz*, a potem obchodziły to- 


.asty, które J. Excell. Generał Kommenderu- 


jący Grolman. JW. Naczelny Prezes, ofi- 
cerowie, jako i wszyscy zgromadzeni z Ió- 
wnym entuzyazmem spełniali. — Na uczcze- 


‘nie tej uroczystości dane były dwa bale, jeden 


w tutejszem kassyno, drugi w loży wolnomu- 
larskićj, gdzie także był dany wspaniały obiad. 
Oba te bale zaszczycił JW, Naczelny Prezes 
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obecnością swoją i dzielił tym sposobem ra- 
dość tutejszych mieszkańców, przezco okazał, 
jak w wysokim stopniu zgadzają się uczucia je- 
go z dostojaym jego urzędem. w wieczór 
zakończyło uroczystość dnia tego oświecenie 
miasta, lecz grzmoty, nadzwyczajne fale i bły- 
skawice przeszkodziły dalszym uciechom. 


Z Beriina, dnia 1. Sierpnia. i 
— N. Król raczył najłaskawićj Radzcę sprawie: 
dliwości Scherres w Elblągu, mianować 
Radzcą Sądu Ziemiańskiego w Kwidzynie, 
Radzca sprawiedliwości Wittwer miano- 
wany zosiał Kommissarzem sprawiedliwości 
Sądu Ziemiańskiego w Poznaniu. ; 

N. Pan raczył najłaskawiej Plebana katoli- 
ckiego Hubruchs, zaszczycić orderem Orła 
Czerwoncgo IV, klassy. 

N. Król raczył Nadradzcę Sądu Ziemiań- 
skiego Starke, mianować tajoyin Radzcą 
sprawiedliwości, i Radzcą ministeryalnym; 
a Assessora Sądu Ziemiańskiego i Dyrektora 
Sądu miejskiego w Liebenthal, Gebel, mia- 
nować Radzcą Sądu Ziemiańskiego w Wro- 
cławiu. 

Przybylitu: J. X, M. Namiestnik W, X. 
Poznańskiego Xiążę Antoni Radziwiłł, 
iXiążę Adam Czartoryski z Hirschberg. 

J. Excellencya C, R. Wielki Mistrz cere- 
monnii, Hrabia yv. Woronzow-Daszkoff 
z turynu. 

Odjechali: Konsul Szwedzki i Radzca 
dlegacyjny y. Lundblad do Greifswald; 
Szwedzki Generał- Major Hrabia v., Sta ckel- 
berg także do :Greifswald, 

Rzeczywisty Radzcą tajny i legacyjny Dy- 
rektor Ministeryum spraw zagranicznych 
Eichhorn do Drezna, $ 

C. R. Ganerał-Major i Szef Sztabu general- 
nego, VI, korpusu armii y, Hassford, do 
Poznania, 

Ę pamamadwzy naw 


Wiadomości zagraniczne. 


x Królestwo Polskie. 

Z Warszawy, dnia 31. Lipea. 
W imieniu N. Mikołaja I., Gesarzą wszech 

Rossyi, Króla Polskiego etc. etc etę, 

„Rada Administracyjna Królestwa, 
Mając sobie przedstawionem przez Kommis. 
'syą Rządową Sprawiedliwości, Że w roku bie. 
Żącym z powodu szczupłej liczby Sędziów, 
Sąd Najwyższej Instancyi składająch, niepodo- 
bieństwo zachodzi urządzenia dwóch oddziel. 
nych kompletów na kolejne zasiadanie przez 
miesiące S'erpień i Wrzesień, na odpoczynek 


Sądom przeznaczonych, postanowiliśmy i sta- 
nowimy: 

Art. 1. Sędziów do składania kompletu w Są. 
dzie Najwyższej Instancyi powołanych, uwal- 
niamy na ten jeden raz od zasiadania w Sądzie 
przez miesiące Sierpień i Wrzesień r. b. 

Art 2. W ciągu tychże miesięcy, samo za» 
prezentowanie rekursu w kancellaryi sądu naj- 
wyżźszćj instancyi przez pisarza poświadczone, 
zasłania od prekluzyi i exekucyą wyroków niż- 
szych instancyi zawiesza, na czas 2 miesięcy 
feryów, po których upływie, rzeczy do wła- 
ściwygo wracają biegu, : i: 

Wykonanie niniejszego postanowienia, któ- 
re w Dzienniku praw ma być umieszczonem, 
Kommissyi Rządowej Sprawiedliwości pole 


- camy. 


Działo się w Warszawie na posiedzeniu 
Rady Admipistracyjnćj d. 2, (r4.) Lipca 1832. 
(Tu podpisy.) 


Rada Administracyjna Królestwa przez pos 
stanowienia z dnia 24, b. m., mianowała: PP, 
Michała Radwana, byłego Assessora Kom- 
iniesoryatu Ubiorczego, Kormmissarzem ob- 
wodu łęczyckiego, a Stanisława Bysirego, 
Kommissarza obwodu Łęczyckiego, Prezya 
dentem miasta Łowicza. —— Zatwierdziła zaś, 
udzielone przez Kommissyą rządową spraw 
wewnętrznych, duchownych i oświecenia pu- 


'blicznego nominacye: P, Konstantemu Uzu: 


ni, byłemu Sekretarzowi Prezydyonalnemu 
w Kommissyi województwa Lubelskiego, na 
Adjunkta Dozórcę obwodu Siedleckiego, i P. 
Horyanowi Krzymowskiemu, na Adjunkta 
wydziału policyjno- wojskowego w Kommis» 
syi województwa Podlaskiego, ; i 
: R gcs s. ya. 
-Z Petersburga, dnia 16. Lipca, 

Ukazy Cesarskie dane do rządzącego Senatu, 
13. Maja b. r. nadane zostają szlachcie Gesar- 
stwa i urzędnikom z jéj wyboru służącym mun= 
dury, fraki i surduty mundurowe z cechami. 
odróżniającemi stopniowania urzędów i słaż-. 
by. Mundury te będą dla wszystkich jedno- 
stajnego kroju, ciemnozielone, z czerwonym 
sókięnnym kołnierzem i wyłogami; guziki 
żółte, z herbem gubernii, nad nim korona Ge- 
sarska, a pod nim nazwisko gubernii, Mar- 
sząłkowie guberniialni mają bafiy, podług nu- 
wo ustanowionego wzoru, na kolnierzu, wy- 
łogach i kląpach po nad bokowemi kieszeniami; 
sędziowie surnienia, Marszałkowie powiatowi, 
deputaci szlacheccy i ąssessorowie od szlachty . 
w-izbach sądowych, urzędzie powszechnej a- 
pieki, i sądzie sumienia, takież hafty na koł. 
nięrzy i wyłogach; szlachta mający dymissye 


/ 


że służby koronnej, lub którzy wybyli całe 
trzylecie z wyboru szlachty, mają hafty tylko 
na kołnierzu. Gi, kiórzy nie byli w Żadnej 
służbie, nosić mają mundur gubernii, do kto- 
rej należą, lecz bez żadnego hafiu i z wiszącą 
szpadą bez feldcecha, K to wysłuży zakres zu: 
pełny wurzędach wyżéj pomienionych, będzie 
miał prawo noszenia haftów, właściwych tym- 
Że urzędom. Fraki mundurowe i surduty, bę- 
dą ciemnożielone, z kołnierzem i obszlegami 
takieśoż sukna, i guzikami gubernii właściwe- 
mi; fraki z odkładanym kołnierzem, surduty 
zaś ze stojącym, te ostatnie z jednym rzędem 
guzików i tych powinno być ośm. 29. Czerwca 
b. re sW celu przyłożenia się do dobrego by- 
ytu Białej-Rusi, uznaliśmy za przyzwoitą, tyin 
wszystkim, którzy w przeciągu lat pięciu, przy. 
stąpią do założenia w tym kraju znacznej fa» 
bryki, pohńownie darować opłatę powinności 
trzeciej gildyi od 3 do 6 lat, i zmniejszyć o po- 
łowę i na takiż zakres, opłatę powinności pier- 
wszej i drugiej gildyi. Założyciele fabryk uda- 
dzą się z prośbami do zwierzchności miejsco- 
wej, która otych kogo za mających prawo u- 
zna, przedstawi przez Generał Gubernatora na 
utwierdzenie Ministerstwu Skarbu,‘ 

Ukazy rządzącego Senatu, Igo Departamen- 
tu, 1) 4. Lipca b. r. Zogłoszeniem zatwierdzo- 
nćj przez N.Cesarza, 27. Maja b. r. Ustawy za- 

kładającej się w dobrach rodziny Cesarskiej 
szkoły gospodarstwa- wiejskiego, na 250 ucż: 
niów, wybranych z pomiędzy dzieci włościan 
tychże dóbr. — 2) Tegoż m. z ogłoszeniem 
wzorów nowo ustanowionych mundurów oby- 
watelskich (patrz wyżej), — 3) Tegoż dnia. 
O pozwoleniu, iżby kapitanowie czyli szypro* 
wie okrętowi, mniemający, iż ładunek ich stat- 
ków jest uszkodzony , zapisywali o tem oznaj- 
mienia w aktach notaryuszów publicznych w 
przeciągu 24 godzin, — 4) Tegoż dnia. IŻ 
w: skutek zawartych konwencyy Żadne opłaty 
nie mają być odtąd brane za przewóz rzeczy i 
BREE majątków poddanych Rossyjskich do 
ięstw Reis-Schleitzs i Reis-Lobenstein-Ebers- 
dorf, i nawzajem. — 5) Tegoż dnia. Z ogło- 
szeniem najwyżej zatwierdzonych w dniu 18. 
Czerwca b. r. prawideł dla nowo utworzonego 
przy Ministerstwie wojny audytoryatu gene- 
*" ralnego. — 6) ro. t.m. Cesarz Jmć 19, Czer- 
wcą b. r. rozkazać raczył: Prawa i przywiieje, 
zapewnione przez ukaz 31. Maja b. r, dla urzę- 
dników wchodzących do służby w guberniiach 
Litewskich, rozciągnąć też na guberniie Podol- 
ską i Wołyńską, przez lat trzy, po upływie 
których, urzędnicy do tych gubernii posłani, 
nie powinni już używać źadnych szczególnych 
prerogatyw. — 7) legoż dnia, O dozwoleniu 


` 
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otwarcia stałego jarmarku przy koczowisku 
Chana wewnętrznej Ordy Kirgizew Dżan -zer- 
Bukiejewa, w poblizu Naryń Piasków, na pół: 
nocno-zachodnim końcu strefy Dżaskul. — 8) 
Tegoż dnia. Zogłoszeniem etatu sług kancel- 
laryinych rządzącego Senatu. — 9) 12. tegoż 
m. O uznaniu Fryderyka Winberg Niderland. 
kim Konsulem w Kronstadt, ? 
Podług ogłoszenia Generała intendenta Iej 
armii, targi na dostawę prowiantu dla wojsk ją 
składających i do niej przyłączonych na potrze» 
bę od 12. Października 1831. po 12. Stycznia 
1833 , będą się odbywały w izbach skarbowych 
tych samych gubernii, gdzie takowe wojska 
kwaterują, a mianowicie: Woroneżskiej, Tul- 
skiej, Wileńskiej, Orłowskiej i Kurskićj. W 
„Wileńskiej izbie targ odbędzie się dnia 21, 


„Sierpnia, przetarg 24. Sierpnia b, r. 


Do Petersburga przybyli: dnia 6. Lipea 
z Narwy, Wołyńskiego pułku gwardyi Gene- 
ral Major Owander; d. 7. b. m, z Opolia, dy- 
missyonowany Generał. Major Albrecht; d, Q. 
b. m. z Rygi, rzeczywisty radzca stanu Pusłow- 
ski. Wyjechali: d. 6. b. m. do Nikołajewa, na- 
czelnik sztabu flott i portów na morzu czarnem 
Kontr Admirał Iazarew; do Kamieńca Podol- 
skiego Senator Diwow; do różnych gubernii, 
inspektor tuteyszych arsenałów Generał. Poru- 
cznik Kozin; d. 8. b. m. do Nowogrodu, do- 
wódzca pułku grenadyerów N, Cesarza Austry- 
ackiego, Generał Major Połtinin, do Borowie, 


Senator Gruszecki; do Mszeńska, Senator No- 


wosiłców; d, 11. b. m. do Lubeki, na statku 

parowym „Alexandra“ Baronowie Bourgojng 

i Traufwetter. 
Z Rzymu, dnia 19. Lipca. 

J. K. M. Następca tronu Bawarskiego wy- 
jechał wczoraj stąd do Monachium, addawszy 
poprzednio pożegnawczą wizytę Jego Świąto- 
bliwości. 

Gazeta Powszechna donosi podług pi- 
sma prywatnego z Rzymu: Wezwanie Kar- 
dynała, Kanclerza papiezkiego, nadesłanę - 
francuzkiemu pełnomocnikowi, aby wojska 
francuzkie wyszły z Ankony, ponieważ rządu 
papiezkiego w vszanowaniu mieszkańców al- 
bo utrzymać niesą w stanie, albo niechcą, 
dowiodło, Że potrafią dokazać swego, skoro 
tylko chcą, Prócz poprzednich użytych dziel. , 
nych środków, w rozpędzeniu i przytłumia- 
niu zgrai brudnych wichrzycieli, zwołał Ge- 
nerał Cubieres radę miejską i oświadczył jéj, 
Że jest upoważnionym od swego rządu, do 
utrzymania porządku i spokejności miejsco 
wćj, aż do czasu przybycia delegacyi papie- 
zkiEej. Zakazał radzie miejskiej wypłacać kon- 


s 
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trybucyą po 5 skudów każdemu z bandy Co- 
lonna mobile, z przestrachu rady miejskiej 
jej wyznaczonej. Jednakże pomimo wszeltą 
surowość włoczą się tu jeszcze gromady cu- 
dzoziemców po ulicach Ankony, a banda re- 
wolucyónistów Colonna mobile posiada nawet” 
jeszcze swą broń; anarchiści mają jeszcze na- 
dzieję, dopóki tylko jeden francuzki żołnierz 
w Ankonie lub w którymkolwiek zakąciu pan- 
stwa papiezkiego znajdować się będzie, Je- 
żeli rząd francuzki przejęty przekonaniem, że 
jego dni lipcowe tylko wtenczas staną BIĘ ko- 
rzyścią powszechną, jeżeli wszędzie i jawnie 
rewolucye przytłomiać będą i jeżeli tyle ma 
mocy, Że się może spodziewać posłuszeństwa 
po swych pełoomocnikach, natenczas sprawa 
Włoch jako i sprawa własna Francyi doznają 
zbawiennych skutków jėj postępowania I wlen- 
czas uwierzy Europa o stałości Francyi, bo 
interes Francyi jest ten sam co i interes rzą- 
dów wszystkich narodów. — Jedno z później- 
szych pism tej gazety nadmienia z Ankony: 
„Postępowanie Generała Cubieres niepodoba 
się Ankończykom; oburzają się najbardzićj 
na niego z tego powodu, Że tniał wydać roz- 
kaz, aby cudzoziemcy i emigrahci niemający 
Żadnego utrzymania albo natychmiast podjęli 
służbę w pułku francuzkim cudzoziemców, 
albo Żeby opatrzepi w paszporta wyjechali 
z Wlach, jeżeli natychmiast niechcą być przy- 
aresztowani i oddani władzy rządu papiezkie- 
go. — Dziś rano rozniosła się pogłoska, że 
General Cvbićres miał wyjechać do Osimo, 
aby przywitał przybywającego papiezkiego 
Delegata, | 
Niderlandy 
Z Bruxelli, dnia 25. Lipca, 
- Król Jmć wyjechał naprzeciw swemu bratu 
rządzącemu Xiążęciu Koburg do Lüttich, -dla 
powitania gościa tego dostojnego, który N, 
Pana przybywa tu odwiedzić,  Domyślamy 
się, że Kiążę będzie na zaślubinach Królę- 
wskicho ZEE 5 ; 
Uroczystość pierwszej rocznicy wstąpienia 
na tron uświetnił Król Jmé ułaskawieniem 
138 osób na karę osądzonych, częścią aupeł- 
nie, częścią złagodzeniem ich kary. © 
Tutejsze gazety robią uwagi nad dniem 29, 
Lipca, który tak spokojnie przeminął, jedna 
z nich mianowicie mówi: „„Dzień 20. Lipca 
(się zjawił i zniknął jak każdyinny powszechny 
„dzień, niezostawiwgzy Żadnego śladu po 80- 


rencya miała wezwać Holandyą aby do 20, 
Lipca się zdecydowała? zspewne Da zaręcze- 
niu, które się wymkło w dyskuśsyi Ministro- 
wi zaambarassowanemmu, a z kiórem to zaręe 
czeniem, akta owych dyskussyi bynajmniej . 
się niezgadzają, — Proponowała wprawdzie 
konferencya dodatkiem F, 65, protokułu, Ho: 
landyi; aby przystąpiwszy do 24. artykułów 
traktatu z dnia :5, Października, dołożyła 3 
artykuły, — Pierwszej propozycyi treść była , 
ustąpienie zobopólne z granic do 20. Lipca, 
Był to jednak tylko projekt a nie rozkaz, plan 
ale niewykanane factum. — W notach po- 
wszechnie znanych wnosił Pełnomocnik bel- 
g'jski wielokrotnie o wykonanie traktatu o- 
wego, i nalegając aby jak najrychlejszy ter- 
inin'na ustąpienie z granic wyznaczono.. 
Noty jednak te jak teraz widzimy nieode= 
brały Żadnego skutku; konferencya bowiem 
proponowała tylko ustanowienie terminu na 
dzień 20. Iipca, Domyślamy się, że krok 
teh zdawał się konferęncyi już za wielki i nie» 
wczesny; a jeżeli najnowszym gazetom an= 
gielskim zawierzać można, tedy usiąpienie ` 
z granic miałoby dopiero nastąpić w 14 dni 
po zmianie ratyfikacyij, na których określenie 
jeszcze się niezgodzóno; ponieważ od obu 
stron przyjęte być muszą, — Dziennik d”An- 
vers mówi między innemi: „około naszej 
sprawy pracują jeszcze wciąż w Izbie konfe« 
rencyjnćj,j Dzień 20. Lipca przeminął już 
dawno, ;a dzień 30. Lipca przeminie zape- 
wnie tak, jak uroczyście zapowiedziany poe 
przedni. AR > ; > 
Dzienniki rewolucyjne zachęcają do broni, 
i uskarzają się na zdradę; a co najgodniejsze 
zastanowienia, Że dzienniki owe, które dotąd 
rządowi Króla Leopolda w najwyższym sto» 
pniu niesprzyjały, zgadzają się z niemi, — 
Courrier obwinia rząd francuzki i jego ma: 
chiayelistyczną politykę; twierdzi, Że Król 
Filip grozi nam odwołaniem oficerów francu. 
skich, skorobyśmy kroki nieprzyjacielskie 
rozpocząć mieli, — Dzienniki francuzkie nie- 
zajmują się już tyle sprawą naszą. — Eman- 
cypacya, którą uważać można za organ Pana 


Meulenaere, nadmienia dziś znowu o propo- 


zycyi, którą Król Holandyi miał zrobić kon- 
ferencyi, aby cytadelę Antwerpską obsadzo- 
no wojskami pruskiemi i angielskiemi, Gdy- 
by (a wieść miała być prawdziwa, tedy przez 
obsadzenie cytadeli Antwerpskiej obcemi 


„bie. Niemogło téż wreszcie być inaczej; bo / wojskami obdarzonoby nas nową przyszłością 


niebyło pohopu do tego i niewyznaczono o= 
statecznego terminu. — Na czemżeżź się 2382: 
dzały owe szumne' doniesienia niektórych 
dziennikarzy, którzy obwieszczali, że konfe- 


pełną niepewności i układów, — Niewierzy- 
my temu, ale ufamy w rzetelność Francyi É 
Anglii, jakoteż, że obrady konferencyi dłu- 
żej, jak do 10; Sierpnia niepotrwają, jako i 
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tym wiadomościom zawierzamy, Że, jeżeli u- 
stąpienie z granic i wolna Żegluga na Skal- 
dzie do skutku doprowadzone niebędą, na- 
tenczas bez. wątpienia niebawoie kroki nie- 
przyjacielskie rozpocząćby się musiały. 

Dzisiejszy Courier powiada, że może z pe- 
wnością donieść o nadesłaniu protokułu 68. 
do Bruxelli, który się sprawy Pana Thorn 

ma dotyczyć, i ; 
-Zamiast jednej bateryi zrtyleryi konnej, 
będą utworzone dwie. — Armia rezerwowa 
składająca się z 30,000, zamieni się na 5 ba- 
talionów pułków regularnych, które dla o- 
szczędności dostaną. czarne pasy. A 

Pewien oficer wyższego rzędu przedstawił 
wczoraj Ministrowi wojny, przeszło 20 ofice- 

rów polskich z oświadczeniem,iż sobie życzą 
wnijść w służbę belgijską. ` ; 

Gazela Staats-Courant umieściła nastę- 
pującą odpowiedź Konsula szwedzkiego na 
list Kapitana Koopman., Wczoraj miałem 
honor odebrać list W, W. Pana. Jestem 
. W, W. Panu mocno zobowiązany za udziele- 
mie mi także tej wiadomości, © której stóso- 
wnie do Jego Życzenia, doniosłem tutejszym 
Konsulom. Spodziewam się, że nieprzyjdzie 
do tego, aby miano zaczepkami zniewalać do 
kroków nieprzyjsznych J. W. naczelnego do- 
wódzcę, ktoremu ze wszech miar staram się 
dawać dowody mego uszanowania it. d: — 
Mam honor it d. : 

(podp.) J. D, A. Liining. 
SFin am eyo dear 03 4 
Z Paryża, dnia 23. Lipca. 

National donosi że od wylądowania Dom 
Pedra w Portugalii powstały w Hiszpanii w 
prowincyi Gallicia zaburzenia. 

(Débats) — Dnia 14. t, m. trudnił, się sąd 
wojenny sprawą nader osobliwszą. — Źołnierz 
francuzki Marc- Donate, który przez długi czas 
znosił prześladowanie swojego sierzanta, obu- 
rzył się jednego razu tak dalece przeciwko nie- 
mu, iż go postanowił zastrzelić, coby też isto- 
tnie był i wykonał, tylko Że na,szczęście ku- 
la otarła się o mundur jego nieprzyjaciela, 
Sąd wojenny wskazał winowajcę na Śmierć, 
który najmniejszego wrażenia ani smutku po 
sobie nie pokazał, i gdy mu radzono, ażer 
by przeciwko wyrokowi apelował, albo się 

„do łaski Króla odwołał, rzekł; zrzekam się 
wszelkich tych korzyści i pragnę, aby mnie 
czem prędzćj rozstrzelono; i nikt go nie mógł 
nakłonić do podania podobnej proźby, pomi- 
mo najuroczystsze zaręczenia, że ułaskawienie 
od Króla pozyska, — Obrońca więc tego Żoł- 
nierza tem więcej powodowany, mimo woli 
winowajcy prosić o jego ułaskawienie, 


«szenia w pałacu St. Gloud; 


| + Z dnia 25. Lipea2. tą 

Król Jmć przybył: wczoraj w południe da 
stolicy, odbył: z5godzinną radę: Ministrów, 
poczem udał się o. 6lej: do St. Gloud, — Na 
uroczystość dni lipcowych zjedzie cała radzi: 
na Krolewska do stolicy, w sobotę i w nie- . 
dzielę zamieszkają w Tuileryach, a w ponie. 
dziatek udadzą się JJ. KK, MM. do Neuilly, 
gdzie zabawią do zaślubin Xiężniczki Ludwi. 
ki, które podług Journal Débats dnia g. 
Sierpnia w Compiegne odbyć się mają, 

Messager des Ghambres donosi: J.K, 

M. Xiężna Braganza niemiała do wczorajsze. 
go dnia Żadnćj wiadomości z Portugalii o do. 
siojnym swym małżonku, 
-Z Tulonu donoszą pod dniem 19, t. m., że 
bryg „Comet*, który właśnie miał popłynąć 
do Ankony,- nagle inne przezńaczenie ode» 
brał, Ma się teraz udać do Tripoli, aby ode» 
brał ostatnie 800,000 fr., które tameczny Bej 
winien rządowi francuzkiemu. 

Okręt liniowy „Marengo“ "ma 600 ludzi 
z b6. pułku liniowego zawieźć do Oran, gdzie 
mają być pomocą przy budowli tamecznćj 
twierdzy, Zdaje się, Że rządowi wiele zawi- 
sło na przyspieszeniu umocnienia tego mia 
sta, aby się mógł utrzymać przy niem, 

(Messager.) —-W nocy z dnia 20. na gI. 
postrzeżono wielkie poruszenia w St. Cloud. 
Przywołano karabinierów z Versailles, i wszy. - 
stkie pułki były na pogotowiu, gdyż się ' spo» 
dziewano, Że Karoliści rozpoczną bunt jaki. 
Pan Montalivet przepędził całą noc w zamku 


Królewskim. — Na noc z d, 24. na 25.. prze- 


powiadano podobne zaniewieruchy, Wszy- - 
stkie wojska musiały być:na zawołaniu. W. i» 
stocie podobno niebyło fic innego, jak tylko .-, 
to, Że Karoliści pogłoski te sami rozsiewali, 
aby rzucić postrach na umysły, dla zemszcze: 
nia się na potędze, któraich mocy dotąd oba» 
lić niezdołała. 
"[enże sam dziennik powiada, Że istotnie 
w nocy z dnia 24, na 25. były wielkie poru- 
Rozniosła się 
pogłoska, Że 30 osób uzbrojonych miało 
wpaśdź do pałacu i zamordować Króla z całą 
rodziną jego. — Podług ipnćj pogłoski do- 
wiedziano się o planie, podług którego Król 
w podróży z Paryża do St, Cloud miał zostać 
napadnionym, Niepowątpiewamy jednak by: 
najmniej, Że to tylko czcze były pogróżki; 
Monitor powinien przecież bliższe zrobić 
objaśnienie w tej mierze, 
_ (Gomm) — Powiadają, Że Xiążę Polignac 
i jego towarzysz więzienia mają, skoro tylko 
posiedzenia się rozpoczną, podać petycyą 
względem uwolnienia swego. Prośba ich ma 
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się na tém zasadzać; Że obecni Ministrowie 
popełnili podobne, a może i godniejsze na- 
gany: wykroczenia od tych, za: ktore ci dwaj 
więźniowie stać się mają ofiarą wiecznej nie- 
woli. ; ? 

(Temps.) —:Domyślają się tu, Że podczas 
«dni. lipcowych wydana będzie oyólna amne- 
stya dla winowajców politycznych i dzienni- 
karzy. - Trzebały wdzięcznym być Królowi, 


któryhy w tak wspaniałyin razie korzystał ze 


swoich prerogatyw. (Wiadomość ta zdaje się 
tylko wymysłem dziennika Temps, który 
dobrze wie, że podobny postępek nieprzyj- 
dzie i niemoże przyjśdź do skutku.) 

Z Nantes; dnia 21, Lipca, — Szuaniiza- 
mordowali celnika gminy Ste Jean de Care 
couet. — W Rennes rozniosła się pogłoska, 
Że Szuani w obwodach Vitre i Fougóres wziąć 
się mieli do broni. Trzeba się jednak spo- 
dziewać, Że nie istotna prawda, ale nieukon- 
tentowanie powszecline jest źródłem tej wie- 
ści, — Z Gaspalion donoszą, Że w górach Au- 
brac gromadzą się Karoliści, i że pewien oficer 
z gwardyi Karola X. wspierany od wielu zna- 
komitych Karolistów, trudni się organizacyą 
nowych band Szuanów. — W zamku Pana de 
Beaumont znaleziono znowu znaczną liczbę 
ukrytćj broni; podobne zapasy ukryte mają być 
jeszcze bardzo liczne w Wandei. > 

-Konstytuyonista uważa przy dzisiejszem po- 
łożeniu Francyi za najpotrzebniejszą rzecz, 
aby zwołano izby jak najprędzej, Żeby człon- 
ków rady gabinetowej powiększej części odda- 


lić, Żeby Prezesa rady Ministrów czem prę- 


dzej mianowano, Żeby postanowiono na sto- 
pie wojennćj 300,000 gwardyi natodowej, i 
takąż armją wojska regularnego. G 

Hrabia Septimius Latour- Maubourg wyjeż- 
dża z bardzo ważnem poselstwem, w interesie 
dyplomatycznym; domyślają się tu bardzo, że 
w interesie belgijskim do Bruxelli, 

REST: ED I8Czy pa net a; 

; Z Madrytu, dnia 17. Lipca. 

Podług ostatniego bulletynu, tyczącego się 
zdrowia Króla Jmci, miał podobno N. Pan 
wczoraj pierwszy raz łoże opuścić. 

Dzisiejsza gazeta nadworna donosi o wylą- 
dowaniu Dom Pedra, jak następuje: Po- 
dług wiadomości odebrańych wprost z Lizbo- 
ny i Oporto z dnia 10. t. m, pokazała się eska- 
dra byłego Gesarza Dom Pedra, składająca się 
z około 45 okrętów, dnia 7, przed wieczorem 
"na pobrzeżu portugalskiem w bliskości Villa 
de Conde. Dnia następnjącego wylądowały 
wojska około 4. godziny popołudniu przy Le- 
za o dwie mile na północ od Oporto, a dnia 
9, około 11. przedpołudniem weszły do Opor- 


to, z którego to miasta władze miejscowe jako- 
też wojska Dom Miguela poprzednio wyszły, 
i zebrawszy tameczny most, zaję y stanowisko, 
z którego nieustannie strzelały na Oporto. Dy- 
wizya 4. Miguelistów, zebrała tu wszystkie 
siły, celem uderzenia na nieprzyjaciela, a w` 
Lizbonie wydano na ię pogłoskę rozkaz 3, dy- 
wizyi, aby w nagłym pochodzie starała się 
złączyć z dywizyą 4. — Z resztą tyle wiados 
mo, że w całem Krolestwie Porugalskiem zu- 
pełna spokojność i porządek panuje,“ 

Minister spraw zagranicznych, Hrabia Al. 
cudia, oddał Prezesowi tutejszej kommisyi 
zdrowia, następujący rozkaz Krolewski, dla 
rozesłania takowego po wszystkich prowin- 
cyach: ` „Najjaśniejszy Król rozkazał, ażeby 
komissye zdrowia dochowały jak najsktupula- 
tnićj przepisów im nadanych, i każdego przy- 
bywającego lądem lub morzem z kraju zarażo- 
nego cholerą, przy przemycaniu zakazanych 
towarów natychmiast rozstrzelać, i towary pa- 
lić kazały, a dobra delikwentów jeżeli jakowe-. 
by mieli, konfiśkowały. — Nakazał także Naj- 
jaśniejszy Krol, Że osoby przybywające z kra- 
jów zarażonych cholerą, tylko wtenczas mogą 
przechodzić na naszą granicę, jeśli się podda- 
dzą przepisom zdrowia ustanowionym w kraju 
naszym, a pozbawią się wszelkich materyi, 
któreby jadem owej zarazy napojone być mo- 
gły, — Władze które odebrały rozkaz niniej- 
szy, będą odpowiedzialne za jego ścisłe wyko» 
nanie.“ r 

Z dnia 18. Lipca. ; 

Podług najnowszych listów z Lizbony dnia: 
15, t. m. rozesłanych do wszystkich dowódzców 
armii Dom Miguela, odbyła się rada wojenna 
w Cachias, podług której wydano rozkazy, 
ażeby w obozie zostawić tylko tyle wojska, ile 
do obrony okopów nad Tagiem i w porcie po- 
trzeba, a reszta żeby się udała na północ do 
Goimbra. Poruszenie to nastąpić miało dnia 
14. — Dom Miguel otoczył się swymi Gene- 


` rałami najlepszymi i najwierniejszymi, pomię- 


dzy któremi znajduje się Szef sztabu general- 
nego, Vicomte Pozo de Regoa, były towa- 
rzysz Hrabiego Amarante i Markiza Chaves, 
Generałem piechoty Santa Martha, także by- 
łym towarzyszem Markiza Chaves; i Genera- 
łem inżynieryi Almada. Od kilku dni już nie 
nadchodzą listy z prawego brzegu Mondego, 
itym sposobem Żadnej wiadomości o wypad- 
kach w tej stronie dowiedzieć się nie można; 
jednakże przemycono wiele proklamacyi Dom 
Pedra do Lizbony, i 
; Portugalia 
-Podlug listu z Madrytu z dnia 18. Lipca, 
który Messager w swćm piśmie umieścił: 
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„Dowiadujemy się, Że lubo od czasu wylądo- 
wania Dom Pedra, bardzo wiele nadzwyczaj- 
nych kuryerów z prowincyi Gallicyi Zamora 
przybywa, tedy jednak niewiadomo nic o ich 
treści. Uważają to jednak za znak, Że przed- 
sięwzięcia Dom Pedra muszą odnosić zna- 
czne korzyści, gdyż w przeciwnyin razie nie- 
zbywałoby na obwieszczeniach klęsk jego, — 
Podług wiadomości z Lizbony, kommunika- 
cya tćj stolicy zupełnie przecięta była z O- 
porto"i niebyło Żadnych innych wiadomości, 
prócz tćj, że Dom Pedro zbliża się ku Li- 
zbonie, Duchowieństwo, które, dopóki je- 
szcze niebezpieczeństwa niebyło, powsze- 
chnie ogłaszało, żę bronić będzie ojczyzny 
wonu i religii do ostatnićj kropli krwi, zaczy- 
na się już coraz więcćj uchylać od podobnej 
przysługi; którym te sposobem stracił Dom 
Miguel potężną podporę, a tém polężźniejszą 
pouporę, gdyby zakonnicy sami podług przy- 
rzeczeń swoich zachęcali do ogólnego po- 
wstania, i stanęli pa czele ludu uzbrojonego. 
Kroki przymusowe, któremi Dom Miguel, 
wymuszoną pożyczkę na swych kredytorach 
chce przyprowadzić do skutku, sposobem 
exekucyi, podpadają teraz tem większym tru- 
dnościom, ponieważ pogłoski się rozniosły, 
ża Dom Pedro zbliżył się aż do Coimbra, a 
wojska Miguela pułkami przechodzić mają do 
niego, 
(Constitutionnel.) -— Zdaje się rzecz nieza- 
wodna, że Dom Miguel zdecydowany na 
wszystko; a zmierzywszy siły swe ze siłami 
swego przeciwnika, wtenczas gdyby już naj. 
mniejszy nadziei niemiał utrzymania się, go- 


tów ustąpić z pola bitwy i opuścić Ponugalią, 


Zejście się Nuncyusza papiezkiego z Dom 
Miguelem, dało powód do rozgłoszenia wje- 
ści, Że zapewne Dom Miguel z przezorności 
robi przygotowania do ucieczki do Włoch, i 
w państwie papiezkiem przytułku szukać za- 
myśla. 
CASE mE Va 
Z Londynu, dnia 24. Lipca. 

Pan William Noel Hill, dotychczasowy tu- 
` tejszy Poseł przy dworze Neapolitańskim, od- 
„wołany został, na którego miejsce przezna- 

czony Lord Ponsonby, brat Hrabiny Grey, 
Pan Hill jest piąty z dyplomatyków, klórego 
Lord Palmerston od trzech miesięcy odwołał, 


RAABAN NAA RONA 


Rozmaite wiadomości. 


Antoni Bernard pokazywał niedawno w Mni. 


szewię (München) ewój nowo wynaleziony a- 


- parat do podnoszenia wody, Woda w tymi 


że, jedynie za pomocą ciepła ruch dostająca; ` 
nie zaś w parę ulotniona, pędzoną bywa 
w górę, więcćj często jak na stop.60, z którćj 
w równym nieprzerwanym wylewie na stóp 
40 spada. Niepotrzebuje to Żadnego tutaj 
przypomnienia, jak nader ważnym dla wszy-. 
stkich krajów być może ten pojedyńczy apa= 
rat, z którego fabryki, młyny, browary, ga= 
rzelnie i t. d. będą mogły najkorzyatniejszy 
czynić użytek, Z wielkim udziałem oczeku- 
je publiczność skutków wielkiego aparatu 
(ten, 2 którym czyniono doświadczenie był 
tylko małym), którego dymensye mają być 
100 razy większe jak owe małego. Ukończe- 
nie onegoż wstrzymane tylko zostało przez: 
niektóre pomyłki w robocie. by 
Gra w szachy musiała w dawnych czasach. 
bardzo być rozgałęzioną w Polszce i musia- 
no w nie.o wysokie grywać pieniądze, kiedy 
(jak świadczy Pan Gołębiowski w  dziele:. 
Gry i zabawy różnych stanów in d. 
1831.), takowa ustawą sejmu wislickiego z r, 
1347. zakazaną była, Podobnież tą samą u- 
chwałą były zakazane i kostki. — Szachy o- 
piewał w poemacie Jan Kochanowski, gry= 
wać w nie lubił Karol XII. Król szwedzki i . 
codziennie grywał z przyjacielem swoim, 
Generałem Poniatowskim, ojcem Króla, — 
Wspomniony wyżej autor wrozdziele o grach 
slawnyin graczem w bilar za Stanisława Au-. 
gusta mieni w Warszawie jakiegoś Michałka. 
Farynę zakazano r. 1611., jak czytać można 
w Vol. leg. tom, 3. str. 53. — Początek kart 
w Polszcze sięga r. 1582% W konstytucyach 
(Vol. leg.) pod r. 1643. jest wspomnienie © 
kartach flamandzkich, używanych w Polszcze, 
O grze w karty kasztelan wspemina Opalinski 
w Satyrach. Jak świadczy Jan Kochanowski, - 
jeszcze Król Zygmunt I. grywał we flusa, pó. : 
źniej tryszakięm czyli straszakiem zwanego. 
Gra ta trwała do Stanisława Augusta; w nię 
lubił grywać Xiążę Czartoryski, wojewoda ru- 
ski, ojciec Xięcia Generała ziem podol. O. 
pikiecie wspomina także Jan Kochanowski. 
Gra ta, którą od Francuzów przejęliśmy, ró- 
wnie jest dawna jak flus, — Król Jan ILI, lu- 
bił grywać w grę reversi czyli reversino zwaną, 
Była ona modną na dworze jego. — Faraon, 
ów Król gier hazardowych, ta plaga wyższych 
społeczeństw i największa hańba cywilizacyi 
nowożytniej, zaczął się upowszechniać w Pol. 
szcze od r. 1731. Wzmógł. się za Augusta 
ILI. i Stanisława Augusta, Grywano w ogro- 
mne sumy, majątki, szczęście rodzin stawie= 
no na kartę, Banki warszawskie rywalizewa- 
ły z bankami najznakomitszych stolic Europy. 


Cy 


990 


_ Historya gier kóysyawwśch w rocznikach 


` gwoich powiędzy sławnemi imionami gra- 


czów zapisała Warszawianina Walickiega, 
Celował on we wszystkich rodzajach gry krwią 
zimną, a szczególniej korzystaniein z poło= 
żeń graczów. Upędzającć się ża szczęściem 
pojechał do Francyi, znalazł wstęp na dwo- 
rze Ludwika XVI: i zgrywał małżonkę jego, 
Królową Antoninę, tudzież Xiążąt krwi Kró- 
lewskiej. Zebrawszy ogromny majątek, ty ma 
sposobem zatarł niejako wspomnienie swojej 
Binulnćj sławy, Że biednym wiele świadczył, 
i że Krzemieniec, tudzież akademią wileń- 
ską darami lub zapisami wzbogacił. 

Ww. Paryżu mówią teraz powszechnie o na- 
stępującóm zdarzeniu: Pewien młody czło- 
wiek pokłócił się ze starszym na boulewarzę 
des Italiens,  Wyzwali się pa pistolety, Przy- 
bywszy na oznaczone miejsce, starszy propo» 
nował pojednanie, lecz młodzik nic o tëm 
słyszeć niechciał i twierdził, iż bojaźńskłania 
do tego kroku jego przeciwnika. 
dobył pistoleta, wymierzył do jaskółki, krą- 


' Żącćj po nad głowami. obecnych, strzelił, i ja- 


skółka padła u nóg młodego przeciwnika, 
Na to rzekł starszy: „Widzisz więc Wópan 
Sam teraz, Że mając pierwszy wystrzał, nie 
z bojaźni, lecz ze wspaniałomyślności tylko 
chciałem pojedynku uniknąć, "Masz Wćpan 
wybór przeto, czy chcesz stać jeszcze na pla- 
cu i czekać mojego strzału; bo ręczę, że do 
mmnię strzelać niebędziesz, czyli zapłacisz sto 
napoleonów dia słabych ‘na cholerę, albo= 
wiem pod tym tylko warunkiem gotów jestem 
do zgody,* Młodzian za wdaniem się roz- 


ropnych sekundaptów po niejakiem wabaniu ` 


się przystał na zgodę taką, pojednanie przy- 
szło do skutku, a ów dobry strzelec, by stra- 
ta była obopólnie równą, na dur ten dobro- 
-czynny dodał swoich także sto napoleonów. 


W ostatni dzień 
świątek siedziało kilku wieśniaków w Gutters- 
dach w gościńcu, którzy się aż do późnej no- 
cy w karty zagrali. Jeden z pomiędzy nich, 
przegrawszy prawie już wszystko, rzekł, sta- 
wiając ostatni grosz: „Jeżeli i to djabli we- 
zmą, to niech cię piorun trzaśnie.* — Go 
tylko wyrzekł te słowa, trzasł piorun; (albo- 
wiem właśnie nad ową „wsią zebrałą się była 
fala) wpadł do izby owćj, wyrzucił piorunują. 
cego na pół Izby i razit go w bok, nieuszko- 
dziwszy więcćj nikogo. Rażony piorunem 
ów wieśnak, żyje do dziś dnia, ale niesłychać 
więcej z jego ust klątwy, 


Tu starszy 


tegoroczny zielonych 


OBWIESZCZENIE. 
Karol Ewert obywatel; szynkarz, i Wil: 


helmina Bartkardr panna z Poznania, wys - 


łączyli podług protokułu sądowego z dnia ggo 

Czerwca r. b. pomiędzy sobą wspolność mająte 

ku i dorobku w przyszłem swojm małżeństwie. 
Poznań, dńiag Czerwca 1832. 


Król. Pruski Sąd Pokoju. 
- OBWIESZCZENIE, 


A 


Były- dzierzawca, a teraźniejszy Diėtaryusz` 


przy Król. Intendanturze Ur. Eduard Fries 
drich Worff i Ur. Emerencya. Brzo- 
zowska Panna, wyłączyli podług protokułu 
sądowego z dnia 23. Stycznia r. b, pomiędzy 
sobą wspólność majątku, atoli bez wyłączenia 
wspólności dorobku. 
Poznań, d, 25. Czerwca. 1832, 
Królewsko- Pruski Sąd Pokoju, 


OBWIESZCZENIE. 

W dniu 12, Kwietnia r, b. przy kopaniu funs 
damentu w murze za ogrodem Loosa na przed: 
mieściu 'Śgo Wojciecha blisko Irzaretu znale» 
zione zostały w ziemi 22 Tal. 15 śgr. w różnym 
kurancie Pruskim i 26. trojaków i 4 fen, 


' Właściciel tych pieniędzy wzywa się niniej- ` 
szem, aby w dni 14. po ogłoszeniu w pismach ` 


publicznych przed niżej podpisanym Sądem 
pod utratą swego prawą zgłosił się, wylegitymo- 
> oraz pieniądze te za RA. kosztów ode- 
bra e 
Poznań, dnia 28. Lipca 1832.. 
Król. Pruski Sąd Pokoju. 


 PAZZOZOZSCZEZZ ZZOZ TEZA ZBYT ZEW Z ZOZ ZCZKA ZZ 


OBWIESZCZENIE. 
Wny Aureli Zakrzewski dziedzic dóbr 


"Strzelczą wielkiego i Wna Teodora Kle- 


mentyna Mielęcka Panna, z Ziółkowa, 
w kontrakcie przedślubnym między sobą na 
dniu 7, Czerwca r. b. sądownie zawartym, 
wspólność majątku i i dorobku wyłączyli, co się 
niniejszem "do publicznej podaje wiadomości. 
Gostyń, dnia 10. Czerwca 1832. 
Królewsko: Pruski Sąd Pokoju. 


OBWIESZCZENIE. 

Dalsza sprzedaż publiczna rzeczy i win na- 
leżących do spadku po JW. Schoenermark Pre- 
zesie Najwyższego Sądu Apellacyinego, na. 
siąpi dnia 6, miesiąca bieżącego przed 
południem o godzinie Io. Wina sprzedawane 
będą po południu o godzinie 3cićj, 

Poznań, dnia 3: Sierpnia 1832. 

Castner, 
Król. Kommissarz aukcyjny, 


| ZZOZ EZ SEE ARE A PEC EEEE Ea 


` 


